/ dowań. 


Rajarcja | adkninietracja 


lasady pożyczj dla Niemiec. 


PARYŻ, 14- (PAT) Jak donosi 
„Ech de Paris“, przedłożony przez L. 
*rze'a projekt w sprawie emitowania 
Pożyczki międzynarodowej dla Niemiec, 
warty w art. 10 kontrpropozycyj ane 
Kelskich, opiera sią na następujących 
aAgadach: Pod warunkiem dostarczenia 
Przez rząd niemiecki żądanych gwaran- 
Cyj, komisja odszkodowawcza udzieli 
Mu moratorjum w odniesieniu do tych 
Wszystkich wypłat w gotówce, które 

temcy obowiązane są uskutecznió do 
dnia 81 grudnia r. b. Pozatem ustali 
nisja odszkodowawcza w jaknajkrót- 
Szym czasie wysokość dalszych spłat 
tłocznych, przyczem spłaty te nie będą 
Mogły przekraczać 26 proc. wartości 
Mornieckiego wywozu. Źródłem zaś, z 

tórego Niemcy będą czerpać środki na 
Wypłaty odszkodowawcze, byłaby po- 


 łyczka międzynarodowa, pozatem dopó- 


«iby komisja odszkodowań miała pew- 
ość, iż rząd niemiecki przeprowadzi 
fidane reformy, dopóty będą mogły 
być stosowane przenoszenia sum, żnaj- 
lujących się na rachunku Komitetu 
$Waranoyjnego na rachunek rządu Rze- 
szy. Gdyby zaś w pewnej chwili ko- 
Misja odszkodowań utraciła pewność, 
Łe Niemcy wykonają swe zobowiązania, 
Wówczas nastąpi przeniesienie sum, po- 
Łostających ma rachunku komitetu gwa- 
Tuucyjnogo na rachunek komisji edszko- 
dowuń, 1 

. Według informacji tego samego 
Pisma, sir Robert Horne wyraził się w 
Eprawie powyższych propozycyj w spo- 
Sob następujący: Spłaty niemieckie- w 
latach nastypujących po roku 1922, nie 
Powinny przekraczać 36 proo. dewiz 
Zagranicznych, a więc około 120 mil- 
jonów mk złotych. Wysokość tych 
Splat ustali dokładnie komisja odszko- 
Spłaty te przedewszystkiem 
Powinny pokryć koszta okupacji, saldo 
zaś służyć będzie dia zagwarantowania 
Pożyczki międzynarodowej. 

W ten sposób, pisze korespondent 
„Echo de Paris*, znika zasada stałych 
Splat rocznych — jak to było przewi- 
ziaue w planie wypłat z roku 1921 — 
Obok drugiej kategorji spłat zmiennych, 
W stosunku do ekKs.ortu niemieckiego. 
Co się zaś tyczy pożyczki, to jak twier- 
zi korespondent, nie będzie ona wiel- 
ą. Pokrywać ona będzie priorytety 
belgijskie, koszta okupacji amerykań- 
Bkioj i t. p. 


Dalsze narady. 


LONDYN, 14. (PAT). Havas. Dziś 
Tano odbyła się wspólna =narada Lloyd 
Geor a, Poincarego, Theunisa, Schanzera 
i Hayashiego w sprawie powzięcia wspól- 
hej uchwały dotyczącej moratorjum. Cel 
“n nie. został jednak osiągnięty. Szefo- 
Wie delegacji omawiali sprawą odrocze- 
dia ostatecznej decyzji na trzy miesiące, 
Zjednoczonym przyznaniem moratorjum, 
Obowiązującego niezwłocznie. Prezydent 

Oincare sprzeciwił się udzieleniu mora- 
torjum bez uzyskania gwarancji. Wo- 
ćc tego do porozumienia nie mogło 
dojść, Delegaci rozeszli się, oświadcza- 
» iż namyślą sig jeszęze nad tą spra- 
|.» lecą nie wganacajli terminu nowego 
spotkania. Obecnie stało się już prawie 
łewnem, iż aozestnicy konferencji rozja- 
3 się, nie powziąwszy wspólnej uobwa- 
w sprawie moratotjum. 
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyintje 


Łódź, Wtorek 15- Sierpnia 1922 r. Cana 50 nek. Ik 


Pismo poświęcons sprawia ro 


Cena prenumeraty: 
Eieaigeznia Mk. 550 
na prowincji „ 1000 
Zagranica 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Katda nowa podwyżka 
chowiązuje już przyjęte 
człorzenia od dnia zmia- 
Ly cen bez uprzedniego 
zawiadomienia. 


TELEFGR M 32, 
Biuro pism A. Zato 


„ 2000 


w... ar: 


50 Mk. 


rski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15. 


neawiec! 50) aoai pocztowa 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjnuje wo wterki i piążk! 
od 6 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pr- 
bliczności od 6—8 wieóśx. oodziennis. 


Rekopłsów nienadających się de druku Radskeja 
zw pĘee" nio IwTasi r = 


drytriy ber oznsczeria honorerjn a wYAŁInE 
z4 za bezpłatne. 


okon maea Rok Ml. 


koników i intaligancji pracującej 


CENA OGŁOSZEN : . 
Przed tekstem mk. 150.— 4 
w tekście mk, 200>—rekla- 
my mk. 100.—, nekrologł 
mk, 80—, komunikaty 
mk. 90, zwyczajne mk, 50 
za wiersz nomparclowy 
jsdnołamowy. i 
O;łoszeniu drobne 15 mY. 
za wyraz, dla poszukują 
cych pracy oraz zagublo- 
ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proe. drożej. — Zagra- 
niczne 100 proc. drożsj. 
Ogłoszenia nadsyłace po 1 
g. 6 wiecz. 50 proc. drożej. | 
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Kentaezaka ws P. K. 0. 51.143 


Odpowiedź na. notę alemierką, 


EILWESF, 14. (PAT). wę 
komisji reparacyjnej na prośbę Niemiec 
o udziełenie moratorjnm i redukcję wy- 
płat wyrównawczych, została wręczona 
dziś przed poładniem ambasadorowi nie- 
mieckiemu w Paryżu. 


Londyn a Serbja | Ramnaja, 


LONDYN, 14. (PAT). Poincare w 
rozmowie z ministrami pełnomocnymi 
Serbji i Rumunji w Londynie oświad- 
oaył, że o ileby w towun obecnych narad 
londyńskich miały byó zaangażowane 
interesa tych państw w takim razie za- 
žada on, aby ich przedstawiciele wzięli 
udział w konferencji. Dałej zaznaczył 
premjer francuski, że żąda śeisłegu wy- 
pełnienia traktatu wersalskiego, a tym 
samym broni całokształtu interesów Fran- 
aji i państw Małej ententy. W razie 
rospoczącia się dyskusji w Sprawach 
długów międzysojuszniczych, jest bardzo 
prawdopodobnem, że państwa Małej en- 
tenty zażądają dopugzozenia ich do u- 
działu w konferencji. 


Prasa angielska e konferonejł 


LONDYN, 14. (A.W.) Prasa an- 
gielska charakteryzuje w następujący 
sposób stosunki między Anglją i ne. 
cją na konferencji londyńskiej: Syfuacja 
bardzo poważna, ale nie beznadziejna. 
Opinja publiczna nie 'jest usposobiona 
pesymistycznie, ponieważ z całego po- 
stępowania Poiacarega wynika, że pre- 
mjer francuski gotów jest do ustąpstw. 
Bolgijczycy usiłują ustawicznie działać 
pośrednicząco. Prawdopodobnie, mimo 
trudności, zostanie uchwalone morator- 
jum do dnia 81 grudnia r. b. W listo- 
padzie jednak zostanie zwołana nowa 

onferencja, 


Polityka wewnetrzna Polski 


Powrót Naczelnika Państwa dn Warszawy, 


WARSZAWA, 14. (AW). „Przegląd 
Wieczorny“ dowiaduje się, że powrót 
Naczelnika Państwa do Warszawy uległ 
zwłoce. Dzień powrotu nie jest jeszcze 
eznaczony, prawdopodobnie jednak na- 
stąpi 16 b. m. 


Zmiany, możliwe w M. S Wewn. 
(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 14. Zə sfer ludowco- 
wych dowiadują się, że stosunki w ko- 
łach decydujących ułożą się niebawem w 
sposób, zmuszający wojewodę lwowskie- 
go p. Grabowskiego do ustąpienia. 

Mówią tu również o możliwości 
zmiany na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych. 


lakończenie strajku rolnego w Wielko- 


polste. 


POZNAN, 14. (AW). Dziś o godz. 
6 wiecz. robotnicy rolni powrócili wszę- 
dzie do pracy na mocy układu, zawarte- 
go za pośrednictwem ministra Darow- 
skiego pomiędzy obu stronami, 


dhódicy górnoślągcy. 


KATOWICE, 14. (AW). Główny u- 
rząd opieki nad wychodźcami w niemiec- 
kiej części Górnego Sląska, konstatuje, 


że liczba uchodźców doszła już do 50 Í 


tysięcy. Stan Polaków w niemieckiej 
części Górnego Sląska jest rozpaczliwy. 
W 15 gminach nie zebrano wcale żniw, 
wskutek czego mnóstwo rodzin jest zu- 
pełnie zrujnowanych. 


Proces Swigtojarski w paździeralka, 


LWOW, 14. (AW). Proces przeciw 
komunistom, którzy odbywali zebrania 
w klastorze św. Jura we Kuwowie, odbe- 
dzie się w październiku przed lwowskim 
sądem przysięgłych. Na ławie oskarżo- 
nych zasiądzie 39 osób. i 


Strajk w Bielsku, 


BIELSK, 14 (A. W) W myśl za- 
padłej uchwały związku robotników 
przędzalniczych i metalowych w okrę- 
gu Bielłszo—Biała rozpoczął się strajk 
dnia 14 bm. Obecnie odbywają sią po- 
między związkami robotniczymi, : które 
przystąpiły do strajku a związkami, 
które nie przerywały pracy, rokowania 
o poparcie strajku. 


A ror 


Znów rozłam w partii komunistów. 


MOSKWA, 14. (PAT). W rosyjskiej 
artji komunistycznaj zarysował się głę- 
boki rozłam w związku z konferencją 
haską. Na czele lewego odłamu partji 
stoi Trockij, którego popiera komitet 
wykonawczy „Jspołkom* trzeciej mię- 
dzynarodówki. Prawe skrzydło partji ko- 
muniatycznej z Rykowym, Kamieniewem, 
Razanowym, Łarinem i Ciurapa, stanęło 
na stanowisku konieczności współpracy 
z partjami socjalistycznemi. Ton właśnie 
odłam partji komunistycznej wystąpił 
przeciwko straceniu skazanych na śmiorć 
eserów. 


Znów rath powstańczy na Wołynia. 


LWOW, 14. (AW).. Z pogranicza 
nad Zbruczem donoszą: Dzięki ozęścio- 
wemu ukończeniu żniw, wzmógł się zna- 
cznie ruch powstańczy na Wołyniu. Ope- 
ruje tu obecnie kilka oddziałów, z któ- 
rych najczynniejsze są oddziały atamana 
Orlika i atamana Wałoszczuka, [operują 
ce w okolicach Szepetówki i Połłonnego. 

Z początkiem sierpnia wysadzono 
w powietrze magazyn amunicji 132 bry- 


gady sowieckiej w odległości 6 klm. od , 


Szepetówki. W 2 dni później oddział 
Orlika napadł w Połonnem na 395 pułk 
piechoty bolszewickiej, i po wyrżnięciu 
przydzielonych do pułku komunistów, 
wcielił do swych szeregów pozostałych 
żołnierzy, wziętych przymnsowo do woj- 
ska. 

W tymże czasie wspomniane od- 
działy zaskoczyły znienacka t. zw. bata- 
ljon śmierci i zniszczyły go zupełnie. 

W rejonie Zmerynka - Kijów wysa- 
dzono most kolejowy w ehwili przejaz- 
du pociągu, wiozącego 4 pułk 43 dyw. 
sowieckiej. Pociąg runął w rzekę, grze- 
biąc ze sobą wielu ludzi. Bolszewicy 
wysłali na miejsce kaiastroły silny od- 
dział kawalerji, celem zarządzenia pości- 
gu za sprawcami. 


Susma kara dla terrorysty. 


RYGA, 14. (PAT). W tych dniach 
wykonano wyrok śmierci na terroryście 
komuniście Upmał Purynie, który był u- 
mieszozony na liście osób, podlegających 
wymianie z sowietami. Wobec tego 
przedstawiciel Rosji sowieckiej wysto- 
sował do rządu łotewskiego ostry pro- 
test, w którym jednocześnie zapowiada 
możliwość represji w stosunku do oby- 
wateli łotewskich w Rogji, Toczące się 


Dr. A, Sołowiejczyłk 
POTY ÓCIŁ 
Andrzeja 4. 


rokowania rosyjsko-łotewskie w sprawie 
wymiany więżniów zostały przerwane. 
(Wczoraj podaliśmy już depeszę o łobu- 
zerskiej manifestacji, urządzonej przez 
chuliganów komunistycznych przed po- 
selstwem łotewskiem w Moskwie z po- 
wodu kary,.jaka sprawiedliwie spotkała 
bandytę Puryna. Red.). 


Wywłaszczenie cudzoziemców obszarników 


na Łotwie. 


RYGA, 14. (PAT). Według ostat- 

nich informacji wielcy właściciele rolni 

„oudzoziemcy na Łotwie wzamian za od- 

szkodowanie za wywłaszczenie posiadło- 

ści, otrzymać mają prawo swobodnej li- 

kwidacji majątków. Odnośny projekt roz- 
ważany jest w sierach rządowych, 


Seosacyjne pogłoski o kwestji bawarrkioj. 


(Nic się nie zmieniło). 


BERLIN, 14. (A.W.) W kwestji 
bawarskiej nic eig nie zmieniło. Sytu- 
acja jest nadał poważna. Partje rządo- 
we w Bawarji nie chcą przyjąć układu, 
podpisanego w Berlinie. Z drugiej stro- 
ny rząd Rzeszy nie jest władny do po- 
czynienia żadnych ustępstw. Szczegól- 
ne niezadowolenie kół bawarskich wy- 
wołała sprawa trybunału stanu. Osta- 
toozna decyzja w Monachjum ma zapaść 
najwcześniej 16 b. m. 


faszyści . -.. zawiesili dziennik 


socjalistyczny. 

RZYM, 14. (AW). Z dn. 1 siezpnie 
zostało zawieszone wydawnictwo central- 
nego włoskiego organu socjalistycznege 
„Avanti“, wychodzącego dotychczas w 
Rzymie. Zawieszenie wydawnictwa zo- 
stało podobno wymuszone przez faszy- 
stów, co uważane jest ogólnie jako ka- 
tastrofa partji socjalistycznej, która była 
zmuszona uledz terorowi. Jak twierdzą 
koła poinformowane, partja czyni ` stara- 
nie o wznowienie tego wydawnictwa w 
Medjolanie, 

mmc mea 


Aresztowanie de irandanfa 


bankowego na bruka krakowskim. 
(Od własnego koresp.) 


KRAKOW, 14. Wczoraj i onegdaj 
donosiliśmy o wykryciu wielkiej defrau- 
dacjj w Banku Handlowym w War- 
SZAWie. 

W ślad za listami gończymi roze- 
ałanymi przez policję warszawską za 
defraudantami—=organy policji krakow- 
skiej ująły w sobotę późną nocą w jed- 
nym z pierwszorzędnych hoteli krakow- 
skich jednego ze sprawców tej defrau- 
dacji, który po dokonaniu zbrodniczego 
czynu zbiegł z Warszawy i ukrywał 
się w Krakowie. 

Jest nim znany na bruku krakow- 
skim urzędnik tego banku Jan Rawicz 


Weiss, który w pewnych odstępach 
czasu przybywał z Warszawy de Kra- 
Kowa z walizami pieniędzy, jakie na= 


stąpnie przegrywał w karty w najroge 
maitszych szulerniach krakowskich. 


O A O A R ER - apai 


cio oddawna miały 
ET a 1:45 , 


ro ig 


t sią z V ingó, 
| ręki dosięzającej go sprawiedli- 
odstawiono natych- 
awy. 

G jy sprawca sprzeniewierzenia 
w Banku Handlowym w  Wer:zawie 
40-letni Piotr Rulski . miał wspólników, 
jednego ze sfer artystycznych, którego 
aresztowano zaraz, inny zbiegł. Ta 
trójka zrealizowała bankowe conto Pa- 
ryżanina Rotlestandta, a pieniądze na 
karty roztrwonila, Rułski grał szalenie 
w karty, w styczniu b. r. przegrał 11 
miljonów. Zył szeroko, miał własny 
eainochód, ostatnio bawił w Sopotach, 
„gdzie się także grał do koszuli. Pie- 


Ostatni zjazd NPR. Województwa Slą- 
skiczo miał przebieg niezwykle har- 
monijny. Z zadowoleniem stwierdzić 
trzeba, że po wysłuchaniu wywodów po- 
słów Klubu poselskiego nie ujawniło się 
Żadne przeciwieństwo, raczej -każdy % 
delegatów z jasnych wywodów referen- 
tów był zadowolony. Wytyczne postę- 
powanie Klubu NPR. było dyktowane 
zasadami państwowo-prawnemi dla do- 
bra ludu roboczego. . Energiczne zajęcie 
stanowiska Klubu w sprawie ustawo- 
dawstwa socjalnego zaimponowało wszy- 
stkim, gdyż dowiedzieli się, że bez Klu- 
bu NPR. ustawodawstwo to nie byłoby 
tukiem. jakiem jest obecnie. Interesu- 
jące wywody posłów przerywano nieje- 
dnokrotnie oklaskami, gdyż przekonano 
się, jak obłudnia postępują ci, „którzy 
dzisiaj pod firmą nowego chrześcijań- 
stwa na G. Slasku chcieliby z niego zro- 
bić twierdzę cierpistów i rozbić temsa- 
mem silne szeregi naszych robotniczych 
organizacyj narodowych i chrześcijańskich 
aby ten nasz lud roboczy poprowadzić 
w niewolę kapitalistyczną. 

Niestety musimy stwierdzić, że do 
tej niecnej roboty wszyscy ci sobie ręce 
podali, którzy temu robotnikowi nie ży- 
czą jego zdobyczy“ socjalnych i którzy 
by go najchętniej widzieli jako bydełko 
UO kk od rana do wieczora na wię- 

szą korzyść rozmaitych wyzyskiwaczy 
zżydowaciałych chrześcijan i samychże 
Zydów i Niemców kapitalistów. Otóż w 
Sejmie ci uszczęśliwiacze robotników ks. 
Adamski i jemu podobni przy ustawach, 
mających przynieść korzyść klasie pra- 
cującej szli razem z najgorszymi reak- 
cjonistami, siedzącymi na prawicy i z 
żydami, żeby tylko tego robotnika dalej 
ciemiężyć, poniekąd gorzej jak za. cza- 
sów obcych ciemięsców. Właśnie ta za- 
chwalana endecja i chadecja, czyli chrze- 
ścijeńska demokracja przy art. 96-ym 
Konstytucji żądają pozostawienia wszy- 
stkich herbów, tytułów rodowych i in- 
nych, właśnie ta sama endecja, która 
wkrada się na G. Sląsk, aby tego ro- 
bolnika omamić, przy art. 119 odmówiła 
uczniom wyjątkowo zdolnym a nie za- 
możnym tj. synom robotniczym i innym 
biedakom, stypendjów t. zn. zapomóg na 
ntrzymanie w zakładach średnich i wyż- 
;zych. 

Tak to przedstawiają się czyny tej 
zachwalanej chadecji, która chcąc zdo- 
być G. Sląsk przez gwałtowne rozbijanie 
szeregów robotniczych, kręci na nich 
bat gruby, aby polscy, żydowscy, nie- 
mieccy i obcy kapitaliści mogli nim 
emagać plecy naszych zasłużonych ro- 
bctników górnośląskich. Niestety poma- 
pa im do tego głośne nazwisko człowie- 
ka, który w Polsce chciał stanąć na_ 
czele całej reakcji 1 który tu na Gór-g 
nym Sląsku nie zaalópuje interesów lu-/ 
dowych „i robotniczych, ale interesy 
kapitalistów węglowych, którzy nigdyji 
nie zamierzają, ani nie będą bronić praw 
ludu robotniczego, lecz będą szukać 
sposobów i środków, aby mu jego do- 
tychczasowe prawa uszczuplić. Widać to 
juź z tego, że nawet niemieccy kapita- 
liści węglowi na G. Słąsku zapowiadają 
robotnikom, że niezadługo rozpoczną się 
inne czasy dla robotnika górnośląskiego. 
A jakie to czasy będą, może. robotnik 
już dzisiaj sobie sam przedstawić, 

Jeżeli już dzisiaj ohadecja i jej 
prorocy wzywają do walki przeciw NPR, 
to czynią to a powodów bardzo jasnych, 
Mio riesa im Wwidm o to aby BaSzego 
robotnika uświadomić, ale właśnie o to, 
aby wrziicić go w czas Średniowieczny, 
gusieby <iui hal wszystkich i każdego, 


Ta rygłę zadal -ta Sst. 


{ A a PR 


niadza na podstawie sfałszowanych cze- 
ków jermował aresztowany aktor. 
Dyra ja ma już posrycie na całą bra- 
kują „EU 


WARSZAWA, 14. W sprawie po- 
pełnienego w Banku Handlowym w 
Warszawie nadużycia władze Banku 
wyjaśniają co następuje: Przy dekony= 
wariu przez Dyrekcję Banku w ubieg- 
łym tygodniu rewizji Wydziału Zagra- 
nicznych Korespondentów, stwierdzono 
nadużycie i podjęto bezzwłocznie wezel. 
kie zarządzeuia w colu zatrzymania 
winnych. 

Ze szczegółowych badań wynika, 
że nadużycie dosięgnie 400 miljonów 
marek, Według posiadanych danych, 
ujawnione dotychczas aktywa współwin- 
nych sięgają sumy około 500 miljonów 
marek, 


który przychodzi jak niegdyś teutońscy 
krzyżacy obłudnie z krzyżem w prawej 
a 4 mieczem względnie z batem w lewej 
ręce. Taką to role niegodziwą i ohydną 
odgrywają ci nowocześni Krzyżacy cha- 
deccy. — A ża nimi kroczy kapitalista, 
Żyd, którego interesów ks. Adamski w 
Sejmio w sprawie wolnego handlu i mo- 
nopolu tytuniowego bronił, Dlatego, że 
on. sam jest kapitalista,- iwo to ua 
nieszczęście w.woeznAaketełvmi ludu 
robotniczego, który wierność swoją do 
Ojczyzny zadokumentował krwią przy 
powstaniach, razem z tymi prorokami, 
obcymi, których wtenczas, kiedy ich by- 
ło potrzeba u nas, widać nie było, idą 
nawet ci, którzy mają obowiązek kazać 
o miłości i zgodzie temu ludowi. Jakież 
to doprawdy smutne widowisko i do ja- 
kich czasów choą nasz lud jeszcze za- 
prowadzić. , 

Atak zjednoczonej “chadecji na G. 
Sląsk lud robotniczy pod sztandarem 
NPR. będzie odpierał wszelkiemi siłami. 
Nie damy sobie rozbić swojego silnego 
obozu robotniczego. 

Walkę, i to walkę, toczyć bęądzie- 
my musieli podczas wyborów na dwa 
fronty, walką*z przeciwnikami niewy- 
brednymi w środkach, którzy opierają 
się na doświadczeniu, że „za pieniądze 
świat się podli“, ; 

Widzieliśmy, Że -reakoja, pełna 
chrześcijaństwa — w ustach, niestety na- 
wet z powodzęniem co do kilku posłów 
z Klubu NPR., rzuca miljardami, aby 
przejściowo pozyskać głosy stronnictwa 
sejmowego dla swojego pionka czy mę- 
ża zaufania, dła swoich celów. Jakżeż 
dopiero rzucać niemi będzie wobec tłu- 
mów mniej oświeconych, byle zgiąć im 
karki, nietylko chwilowo, lecz już — 
na zawsze?! 

ME 1 


Kronika polityczna, 


Knowania p. Petruszewicza, 


Rząd fikcyjnej „zachodnioeukraiń- 
skioj“ republiki zawarł układ polityczny 
z bolszewikami, którego mocą rząd U- 
krainy sowieckiej uznaje prawa i [pre- 
tensje „zachodniej“ Ukrałny do wschod- 
niej części Małopolski. Z% drugiej stro- 
ny rząd zachodniej Ukrainy przyrzeka 
pie uprawiać propagandy przeciw obec- 
nemu ustrojowi państwowemu Ukrainy 
sowieckiej. Rząd Ukrainy sowieckiej 
zobowiązuje się do dyplomatycznego 
poparcia postulatów zachodniej Ukrainy. 
Obywatele wschodniej części Małopolski 
będą traktowani odrębnie od obywateli 
polskich. 

W dodatku tajnym rząd Ukrainy 
zachodniej, urzędujący obeonie w Wied- 
niu, otrzymuje za pośrednictwem ukra- 
ińsko-sowieckiego przedstawiciela 750 
tys. fr. miesięcznej raty z 10 miljono- 
wego krebytu, uchwalocego 28 maja rb 
Imieniem rządu Ukrainy zachodniej 
podpisali układ pp. Nazaruk i Bibero- 
wyoz. 

ZTTa 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 7050 
= Franki franca. 580 
Fun. sterlingi — 
Marki niem. 2.86 
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Obecni władcy bolszewiccy z4cho- 
wali ze spiskowej epoki przedrewolu- 
cyjnej grafomaństwo, które nie pozwala 
otaczać ścisłą tajemnicą ich poczynań. 
Od czasu do czasu. najłajniejsze doku- 
menty dostają się w niepowołane ręce, 
za dobro pieniądze oczywiście, i wtedy 
idą w świat, odsłaniając to, co rząd so- 
wiecki pragnąłby zachować w najgłęb- 
szem ukryciu przed óbcem okiem. Do- 
kumentów takich ogłoszono już szersze- 
mu światu sporo, a obecnie Times ogła- 
-za rzeczy świeże, znamienne i intere- 
sujące. 4 

Między temi dokumentami znajdu- 
je się „ściśle tajny* okólnik komitetu 
wykonawczego trzeciej międzynarodów- 
ki, datowany dn. 8 lipca rb. i wykazu- 
jacy związek między Irlandją a propa- 
gandą bolszewicką. Z okólnika tego do- 
wiadujemy się, że hr. Markiewiczowa 
uważana jest przez Moskwę za „towa- 
rzyszkę* i że trzecia «niędzynarodówka 
uważa Irlandję za atut w grze przeciw 
Anglji, podobnie jak Indje. Stąd nie na- 
leży szczędzić środków pieniężnych w 
celach podtrzymania zawichrzeń śród 
proletarjatu irlandzkiego, 

Nadto' szczególnie interesujący jest 
list z dn. 10 czerwca, napisany przez 
ludowego komisarza pracy Serebrjako- 
wa do kolegi Winokurowa,a wzywający 
go do niezwłocznego powrotu, albowiem 
jest niezbędny wobec panującego w Mo» 
skwie zamieszania. „Lewica“ żąda zwo- 
łania kongresu partyjnego (komunistów), 
gdyby wszakże ten został ucwalony,dopro- 
wadzi to do bunkructwa. 

Najwięcej troski przyczynia jednak 
komisarzowi ludowemu zachowanie się 
Radka, który zajął wobec komitetu cen- 
tralnego i Trockiego „stanowiśko tajem- 
nicze* i budzi wrażenie, że opracowy- 
wuje spisek, albo też sposobi się do ja- 
kiegoś czynu. Wspominano o utworze- 
niu tryumwiratu Trockij—Radek— Lebe- 
djew, ale jest to nieprawdopodobne dla- 
tego, że nikt, oprócz Dzierżyńskiego, nie 
mógłby wystąpić tak jawnie i dlatego, 
że popularność Trockiego jest—mytem. 


> Na ena? 
Aresztowanie szajki 
komunistów, 


W swoim czasie na stacji Łódź — 
Fabryczna aresztowany został podejrza- 
ny meżczyzna, u którozu podczas oso- 
bistej rewizji znaleziono sprawozdanie 
z okręgowego komitetu związku mło- 
dzieży komunistycznej. 

Spocjalne organa policji w Łodzi 
pianodan energiczne dochodzenia usta- 
iły, że główny komitęt tej organizacji 
mieści sią w Łęczycy, Na zasadzie 
tego policja wydelegowała do Łęczycy 
swoich wywiadowców i tam po przepro- 
wadzeniu wywiadu aresztowano 15 osób 
u których podczas rewizji w mieszka- 
uiach prywatnych znaleziono literaturę 
komunistyczną, listy składkowe, pro- 
gramy międzynarodówki komunistycznej 
młodzieży i dokumenty stwierdzające 
kontakt ze zlikwidowaną w Warszawie 
organizacją Toeplitza, 

Aresztowani podczas śledztwa przy- 
znali się, iż należą do partji komunis- 
tycznej. Wszystkich aresztowanych pod 
eskortą przesłano do Łodzi, (bip.) 


Cedola Gieldy Pieniężnej W Łodzi. 


Łódź, 14.8. 1922 r. 
W płaceniu żądaniu 


Dolary St. Z. gotówka 6900.— 6920.— 
s F czoki 6980.— 7020.— 
Franki belg. czeki 551.—  553,— 
Franki fr. gotówka — = —.— 
À > czeki 581.—. 585.— 
Fr. szwajcarskie czeki — — 
F. angielskie czeki 81250 81409 
Korony austr. ,, 0.18 0.14 
Korony czeskie czeki 186 187 
Marki niem. gotówka 9.35 9.50 
Marki niem. czeki 9.— 9.10 
5 proc. Listy Zastawne 
m. Łodzi ——  105— 
4 i pół pr. Listy Zastawne 
m. Łodzi —— 185.— 
6 proc. Obligacje m. Łodzi —— 86.— 
— 1600,— 


Miljonówki 


Spc , 
yscizgi kolarziið. 

Organizowane przes SS. „Union“ ne 

torze helenowskim wyścigi przy wspól 


udziale jeźdźców zagranicznych, krakowa 
skich i miejscowych wypadły niezwykłe 
okazale. Licznie zgromadzona publicz 
ność szozególnie owacyjnie aj laudowałś 
atrakcyjne biegi dystansowe ża  dużemł 
motorami i wyścig o tytuł mistrza © 

„Union*. Całość wyścigów zaspokoił 
w zupełności silne zainteresowanie a p0 
względem sportowym była bez  zarzutle 
Szczegóły przedstawiały sią następująco: 


l. Bieg otwarcia 1600 m. dostępny dla 
wszystkich jeźdźców — sprinterów, 3 nagrodj 
(żetony), 


Pó?s przedbiegach i międzybiego 
wyszli: 
I. Müller O. w czasie 6 min., 
II. Miller P., 
Jil. Szefler wszyscy z Unionu. 


ll. Bieg otwarcia dystansowy za dużymi mó* 
torami, 10 kim. — 25 okrążeń toru. 
grody: 30, 26, 15, 10 tysiący mk. 


Startowali: Vermeer (Holandja) pro 
wadzony przez Bajoratha; Gnilka (W$: 
gry) prow. przez - Hartwiga;  Pawkó 
(Niemcy) prow. przez Kaesera; Przyrem* 
bel (Czecho-Słow.) prow. przez Portego: 

Pierwszy przybył do mety Pawkó 


w czasie 10 min. 35 sek.,atoczywszy 28% 


ciętą walkę z Vermeerem w ostatnim 
okrążeniu. Trzecim był Przyrembel. Gnil< 
ka z powodu defektu motoru wycofał się 
z-wyścigów. Startować jedna będzić 
we wtorek iw konkursie o wielką nai 
grodą Przemysłu Łódzkiego będzie pó* 
ważnym rywalem dla innych. 


Ill. Biag o mistrzostwo klubowe SS. Unionit 
1000 m. dostępny dla członków Unionu; % 
nagrody (żetony). 


Po kilku przedbiegach wyszli osta* 
tecznie zwycięsko: 
I. Müller 0., 
I. Müller P., 
II. Szefler, 


IV. Bieg promjowy dla gości. 6 okr. toru 3 
nagrody (żetony) i Jedna premja dla Jeźdźca; 
który najczęściej przybędzie pierwszym 
do taśmy. 

Wyścig jakoteż premję wygrał Kern 
Men zadko e wro! mło tylko W 
pierwszym okrążeniu Niecia (Kraków) 
przed sobą. H. Blicharski (Kraków), Il 
Gabrych (Łódź—Resursa), 


V. Bieg sierpniowy, dystansowy za prowadz” 
niam dużych motorów, 20 kim. — 50 okr: 
toru, 4 nagrody: 50, 40, 30, 20 tysięcy mk. 


I. Pawke w czasie 22 min. 4 seke 
Ii. Vermeer 55 w tyle, 
II. Przyrembel 23 min. 10 sek. 


VI. Bieg turystów 10 okr. toru 4000 m. j 
3 nagrody (żetony). 


l. Wójcik w czasie 8 m. 31 sek: 
IL. Szylłer, 
HI. Pukszta wszyscy z „Resursy* 


VII. Bieg miasta Łodzi za dużemi motorami: 
40 kim. — 100 okr. toru 4 nagr.: 100, 80; 
60 i 40 tysięcy mk. 


I. Pawke w czasie 42 min. 44 seku 
"If. Vermeer, 
III. Przyrembel. 


VIII. Bieg „Handicap“ 


nie został przeprowadzony z powodu 28% 
padającego zmroku i odbędzie się w8 
wtorek 15 sierpnia jako pierwszy punkt 
programu dalszych wyścigów. 


Piłxa nożna. 


Rozegrane w sobotę na boisku spor- 
towem przy ul. Wodnej zawody między 
warszawską Makkabi a KI. Turystów za* 
kończyły -się wysokiem zwycięstwem 
Turystów w stosunku bramek 8 : 2, d0 
przerwy 7 : 2. Jak z wyniku widać 
mistrz warszawskiej klasy B. nie znaj” 
duje się na zbyt wysokim poziomie spor* 


towym. 3 


Sędziował p. Fiszer. „M 
mój zz 
Zebranie Zarządu Łódzkiego 
N. P. R. 


W piątek d. 18 b. m. o godz. 1-6). 


wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) odbQ* 
dzie sią nadzwyczajne posiedzenie Ża* 
rządu Okręgowego N. P. R. w Łodzi W 
celu omówienia spraw. wyborczych do 
Sejmu. Obeóność wszystkich ozłonków 
Zarządu, przedstawicieli Kół I dzielnie 
konieczna. W razie niemożności przyj” 
6cja przedstawiciele dzielnic i kół obe 
wiązani są przysłać zastępoę- 


4 na” 


M sea. 
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„RPACA” —16 sierpała 1882 roku. 


W ROCZNICE.. 


W maju staliśmy nad Dnieprem, 
Ww lipcu cofaliśmy się w zamiesza- 
niu, w sierpniu pobiliśtmy wroga 
nad Wisłą, w październiku wróci- 
liśmy na kresy, by zawrzeć pokój 
zwycięski. Wiosną mieliśmy 700,000 
żołnierzy, jesienią stal pod bronią 
miljon. W dniach zwycięstw na- 
szych towarzyszyła pulkom naszym 
Cziebłość opinji publicznej, która nie 
uważała za właściwe zająć się rze- 
telnie przemyśleniem do końca pro- 
blematów Wschodu, w dniach klęs- 
ki—naród wsparł żołnierzy swą pe- 
wnością niezniszczalności. I w dniach 
irumfów i w dniach załamań było 
Kęstwa i ofiarności dużo, a także 
blazeństwo. i ohyda bobrowały bez 
Przerwy po ziemi, wodzie i powie- 
tiu, W dniach wsłuchiwania słę 
* ucha walk nad Dźwiną i' Dnie- 
hem, oraz w dniach gorączkowych 
ow nad Narwią, Wisłą, Wieprzem 
| Bugiem — turkotały maszyny fa- 
bryczne, siano i zbierano zboża, ba- 
Wiono się i EE: o zasady, 6'lu- 
(i o zaróbki, o zyski. W dniach 
dobrych i złych uczono się i nau- 
Czano, ten się modlił, tamten ma- 
żył ów pieśni składał. Ot—życie 
Wszechogarniające, — deszcz spada- 
Jących chwil, girlanda dni i nocy, 
Wicher zmian, wiejący pomiędzy zie- 
Kią i niebem przez ludzi, którzy się 
żużywają i odnawiają w trudzie, w 
pienin; w zapominaniu. Tak 
yio, 

I dźwigała się „ku wysokoś- 
tiom“ świadomość społeczna czło- 
Wieka w Polsce, poczucie odpowie- 
dzjalnością i żądza wypowiedzenia 
Bię, zbladłe w pożarach wojny eu- 
Bepojskiej widmo niewoli poraz 
Pierwszy przefaziło tak zwane sze- 
łokiemasy. Bagnety uderzały z wście- 
oŚcią, a z „rozsądńej” miłości go- 
spodarstwa narodowego (o, jak ta 
Miłość wiele wymaga obiaśnieńt) 
Wykwitało cudne kwiecie  „nieroz- 
8ąduej* ofiarności. Tak było. 


=—— 


Sty pulk ire, 
pod. Komarowem. 


Dnia 81, sierpnia 1920 roku. 
(Wszomnienia uczestnika). 


«Żywy ten i barwny obraz prze- 
żyiego dnia walki nadesłał nam ze 
Lwowa dr. Bronisław Wojciechowski 
—- szczery żołnierz, byly rotmistrz 
9-10 pułku ułanów. Autor związany 
jest mocnemi węzłami z Łodzią: iu- 
ta »zrósi, tutaj rozpoczął prace nie- 
Eat jako uczeń, tutaj ze- 
tknął się z N. Z. R., którego ezłon- 
kowie mile go dotychczas wspomi-” 
naią, stąd poszedł do Legionów. 
Mocną ręką żoł ierza-uczestnika pi- 
Sane slowa — proste i prawdziwe 
wprow dza 4 nas na chwilę w Świat 
obowiązsu zwyciężania i umierania, 
w krainie wojny. 


L 


Szybko posuwaliśmv się naprzód, 
wy, 7a Dywizą, Oderwani od siły gić- 
u, „Skute- niespodziewanych zdarzeń 
dz, Bego wieczora pod Warężem. po spę- 


Ma 


u", ieb zpiecznej i pełnej niepokojów 
i w Oszczewie, pospiesznemi marsza- 


dążyjiśmy na zachód, do Bugu. 
by. Nie mieliśmy żadnych rozkazów, nie 
ta j..aczsOści z naszeini oddziałami, Idąc 
kc ien żołniers<im, prowadził do» 


teer Puik na własne ryzyko, rozsyłająć 
tyg ie podjazdy, które miały zabezpie- 
drze las od wroga, zasięgn języka, a 


Dya p zzystkiem nawiązać łączność z 
ą 


iin Nad wieczorem 30 si rpnia omas 
K.,, TESZCie pierusze wiedomości. Ro- 
ył krótki — maasrerp=:ć 'rzez Ty- 


Po mózgach mocnych przelaty- 
wały iskry odważnych deoyzyj, a 
owi kandydaci na „smutnych półry- 
cerzy żywych“ zmagali się ze swą 
słabościć i niejeden słabość swą 
ukrzyżował, ahy jako mężny tchórz 
stanąć obok nieustraszonych. Dusze 
proste a uczciwe wezbrały zwyczaj- 
nem poczuciem obowiązku i siła 
tego poczucia porwała niejednego 
w wir bohaterstwa. Dusze bierne 
powiódł instynkt gromadzki w sferę 
działania dusz czynnych i oto w 
mrokach rodziły się, niby tysiączne 
iskry, owe cłche przykazania o po- 


słuszeństwie 1 cierpliwości. Tak 
było. 

Ludzie cierpieli bardzo. Umie- 
rali w mękach i żyli w męce. Ję- 


czeli rozpacznie na twardych barło- 
gach szpitalnych. Slepli 1 niemieli, 
spopielała ich gorączka. Smierć nie- 
proszona kupowała ich młodość na 
zdeptanej ścierni pobojowisk i w 
potwornem państwie szpitalnej ko- 
szuli. Kalectwo kupowało ich przy- 
szłość i rozdeptywało całą radość 
Życia. Tak było. 

Nad tym i owym zatrzymał swe 
skrzydła na chwilę kapryśny anioł 
sławy, a nad tysiącami i on nawet 
przeszedł „do porządku dziennego* 
w uaujgłębszem tego słowa znacze- 
niu. Tak było. 

Potem milkły burze, skończyły 
się targi, zrobiono obrachunek. Zli- 
czono, skatalogowano straty. Krew 
wsiąkała w ziemię i zczerniała jako 
ziemia. Ludzie bez nóg i rąk, ślep- 
oy i niemi powlekli swoje szczudła 
drogami polnemi i zaczęli wsiąkać 
w szary tłum; cichutko, pokornie 
wyciągają swe kikuty ci „ozdro- 
wieńcy*, ze szpitalów, które „wieca- 
nie ich trzymać nie mogą”. Reje- 
strowało się mogiły: liczył je deszcz 
i wiatr, wyrównywał ten rachunek 
bieg czasu i kopców granicznych. 
Pisało się księgi mądre, zgłębiało 
przyczyny i formułowało wnioski. 


szowce na Komarów, w okolicy którego 
nocowały nasze pałki. 

Dotarliśmy bez przeszkód do Tyszo- 

wiec. Tu i owdzie widać świeże ślady nię- 
przyjaciół i naszych. Patrole przyprowae 
dzają wziętych do niewoli bolszewików, 
którzy spoko,nie krążyli po okolicy na: 
szego przemarszu, nie spodziewa ąc się 
polskiej kawałerji tak daleko na tyłach ar- 
mji Budiennego. 

Tyszowce. Tu smutna, straszna wide 
domość o wymordowaniu przed dwoma 
dniami przez Bolszewików dużego oddzia- 
łu naszych kombatantów z brygady esauła 
Jakowlewa. 

Nocleg, Wysyłamy łączników do Dy- 
wizji, ubezpieczamy postój, Wczesnym ran- 
kiem wymarsz w kierunku Komaiowa. 
Szwadron za szwadronem rozwija się 0- 
ciężale na szerokiej drodze. Błoto przy. 
słowiowe. 

Po uoiążliwym pochodzie nocny od» 
poczynek wróci trochę sił ludziom i ko- 
niom, ale grząska droga nie zapowiadała, 
abyśmy daleko potrafili maszerować. Czu- 
jemy wszyscy, że dzień ten 31le sierpnia 
będzie rozstrzygającym w naszych długich 
zmaganiach z konnicą Budiennego. Czuje- 
my, że Dywizja jest jednem z ogniw w 
łańcic .u oplata,ącym wroga i każdy całą 
duszą pragnie jaknajdokładniej wypełnić 
swoje zadanie, 

Mimo wyczerpania i złej drogi spie- 
sznie dążymy naprzód. Krótki postój na 
folwarku pod Komarowem. Z daleka do- 
chodzą odgło:v strzałówą armatnich, sły- 
chać nawet grzechot karadmów maszyno= 
wych. 

Ruszamy dałej. Przed nami Komarów 
zapełniony oddziałami 13-tej Dywizji pie- 
choty. Nieprzyjaciel razi ogniem armatnim 
przesuwające się w kierunku północno- 
zachodnim kolunmy piechoty. Wkrótce i 


my wchodzimy w frejon działania jego, 
artylerii. 
Wiemy że akca wypadła dziś na 7 


Brygadę. Nasz pułk 9 najwięcej zmęczony, 
nie adpocząi jeszcze po zaid'zie, więc nie 
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A nadewszystko — zapominało się, 
zapominało to, i to także, i to jesz- 
CZE... 

| e 


* 

Od owych dii ognia minęły do- 
piero dwa lata. Dwa lata wypeł- 
nione pracą państwowo - twórczą, 
walkami dyplomatycznemi o Wilno, 
o Sląsk, o naszą pozycję w świecie, 
o rozumienie naszyóćh dążeń, wypeł- 
nione kłótniami hałaśliwemi i glup- 
stwem wszelakiem, dźwiganiem się 
kulturalnem i kłamstwem „ku oca- 
leniu maluczkich* kutem. Wczoraj 
zapomnieliśmy o dniu onegdajszym, 
a dzisiaj zapominamy o ledwie zga- 
słem „wczoraj“. Cały naród zdaje 
się wołać z poetą, że „życie zaczy- 
na się sjutro*. Taki stan rzeczy mo- 
że świadczyć o wielkiej tężyźnie 
narodu—i niewątpliwie o tem świad- 
czy. Ale dowodzi także, iż nie uby- 
ło nam w ciągu ostatnich 150 lat 
tej znanej „z dziadów wieści“ lek- 
komyślności społecznej, która spra- 
wiła,*że „krzyk, coby był nasz, z te- 
go pokolenia“ wydawaliśmy tak czę- 
sto—w nieszczęściu dopiero i że6— 
co gorsza, mądrzeliśmy po szkodzie 
na jedno tylko mgnienie oka. 

Ktoś powiedział, że niewiele 
nauczy nas prawda—o wojnie cho- 
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cimakiej—dajmy na to, gdyż czasy 
przypomina dalekie, że jednak nie 
zupełnie nie da nam prawda o bi- 
twie nad Wisłą, bowiem czasy przy- 
pomina niedawne... I może tak jest 
istotnie. Może jedyną „pozytywną“ 
siłą, bijącą od tych dni wozoraj- 
szych, jest suchy fakt, że obnażył 
się na chwilę zdrowy instynkt ple- 
mienia, Że wyraziła się czynem 
zbiorowym troska o jutro i jego 
walory, że zahuczała duma wolnych 
dusz i buchnął w górę ognisty słup 
poświęceń. 


« e 
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Takie właśnie rozważania snu- 
ją mi się w dniu rocznioy rozpo- 
częcia sławnej naszej kontrofensy- 
wy z roku 1920. Wahałem się, czy 
słowa te napisać, bowiem tylu jest 
wokół moralistów i morały tak nu- 
żą! Ale napisałem, gdyż przezna- 
czam te myśli moje nie dla upa- 
dłych i upadających, i nie dla ste- 
jących prosto, jeno zwyczajnie, z 
potrzeby serca, dla tych, których 
już niema; niech Wda tedy słowa 
te, jako wieniec bez wstęgi, rzuco- 
ny na mogiłę nieznanego żyłnierza. 

Zygmunt Lorentz. 
easi "a 


Bilans prac Sejmu w ciągu ostatniej sesji. 


Ostatnia sesja Sejmu Ustawodaw- 
czego składała się z 3 posiedzeń nad- 
zwyczajnych, które odbyty się dn. 28, 
29 i 80 lipca 1921 r. i poświęcone były 
rozpatrzeniu budźetu min. skarbu p. J. 
K. Steczkowskiego i z 88 posiedzeń se- 
sji zwykłej. 

Sesja ta rozpooząła się dn. 13-go 
września od przesilenia częściowego, wy- 
wołanego przez ustąpienie . min. Steoz- 
kowskiego. 

Na posiedzeniach dn. 48 i 30 wrze- 
śnia złożyli expose min. Ponikowski i 
Skirmunt, dn. 1 października rozpoczęła 
się dyskusja, dn. 4 października posie- 
dzenie poświęcone było expose min. Mi- 
chalskiego, które omawiano w dn. 11 i 
18 daździernika. Posiedzenia z dn, 8; 17, 


Spodziewamy się prędko wezwania do 
walki. Jako rezerwa odpoczywamy krótko 
wśród domostw Komarowa. Na poblizkich 
wzgórzach widać wyraźnie nścierającą na 
bolszewików naszą kawalerją. - Szerokie 
bagnisko z wąskiem suchem przejściem 
odgradza nas od walczących. Nasi prą na- 
przód i my podciągamy za nimi. I nie 
zdołaliśmy sią skryć jeszcze wśród rozrzu+ 
conych tu i owdzie domków za bagni- 
skiem, a już rozkaz wzywa nas do Szaiży. 
Bolszewicy odparli 2 pułk szwoleżerów, 
zadali mu krwawe straty i w kontrataku 
zbliżają się do nas. Artylerja nasza Z vt- 
wartej pozycji piu’ 'e im w twara pociska- 
mi. Odzywają się już i taczanki naszego 
puiku. Krótkie słowa komendy majora i 

1-sy i 2-gi szwadron lecą na  nieprzyja- 
ciela. Zawahały się szeregi bolszewickie, 
zamarł krzyk przeraźliwy, ay przecho- 
dził już w nutę zwyciestwa. A kiedy oba 
szwadrony, nie zważając ną przewagę li- 
czebną rozsypanych po colu nieprzyjaciół, 
wb: jają się między nich klinem, — zawra= 
ca'ą bolszewicy w pospiesznej ucieczce ku 
Cześnikom. 

Mimo zmęczenia poprzednieh dni pę- 
dzą za nimi nasi ułani. Już dopadają po- 
jedyńczych grupek nicprzy aciół, sieką, bi- 
ją, rąbią. . Konie choć upada,ą na mokrej 
zoranej ziemi, doby% 3ją wszystkich sił, aby 
jeżuźcom swoim dać możność do.cig.iccia 
wroga. Zda się pościg zmieni się w Klę- 
skę zupełną bolszewików. Coraz bezład- 
niejsze wielkie ich kupy uchodzą przed 
rozhukanym, choć słabszym liczebnie prze- 
ciwnikiem. Aliśti następuje przełom. Na 
skraju lasku między Wolicą Sniatyńską a 
Cieśnikami stoją zgrupowane nowe Od: 
działy bolszewickie. Szereg taczanek woła 
nas z ukrycia gęstym ogniem. Artylerja 
własna i bolszewicka huczy i razi przed- 
pole. Zabrakło tchu naszym do  przegwy* 
ciężenia nowej przeszkody, wahają się 
chwilę. Temsamem odwrót zadecydowany. 

Ale za nami stoją trzy Świeże szwa- 
drony i wszystkie taczanki, Nie mogąc 
zwalczyć wroga w ataku wręcz, podpro- 


21 i 28 października zajęły różne drob- 
ne projekty, 26 października Sejm witał 
uroczyście decyzję Rady Ambasadorów 
o G. Słąsku. W listopadzie, po jednem 
posiedzeniu, poświęconem szkolnictwu 
na Pomorzu, trzy z kolei posiedzenia, 
dn. 16, 16, 17, zajęło t. zw. przesilenie 
wileńskie, do konca miesiąca obrady 
wypełniła pragmatyka służbowa i wnio- 
ski poselskie o walce z komunizmem; 
były to posiedzenia-w dn. 19, 22, 25, 29 
i 30 listopada. 

W grndniu—3 zajmowano sią usta- 
wą o podstawnikach, 6,.9, 10, 12, 18 14 
i 16 debatowany i uchwalony był pro- 
jekt ustawy o daninie; 17 grudnia na 
statniem posiedzenin przed świętami 
Bożego Narodzenia—kryzys w przemyśło. 


wadzimy go pod niezawodząca nigdy na 
sze „maszynki*; tamie szwadrony przyjmą 
pierwsze uderzenie wroga. odepchną go, a 
my nabierzemy znowu sił i skoczymy ku 
nim. 

Radość... Już widać galopujące kare 
konie 8-go szwadronu, tuż obok gniadosze 
4-go, a dalej na lewem skrzydle siwki 5-go 
szwadronu, 

Walka rozszerza się na prawo i na 
lewo. Rzucamy się znowu w wir. I nie o- 
dróżnić już gniadych koni od karych, nie 
słychać w zgiełku komendy ani nawoływa- 
* nia. Walczą ułani w grupkach mniejszych 
i większych. Wytrzymują Straszny nacisk 
wroga, to ustępując, to prąc przed "siebie, 
Nic to, że artylerja nieprzyjacielska i na- 
sza razi nas piekielnie, wyrwy Śmiertelne 
czyni wsrod ludzi i koni..śNic to, że tchu 
w piersiach naszych nie staje, a gromkie 
hurra kozackie grzmi coraz zuchwałej,., 

I znowu ustępujemy, a chwila ciężka 
krytyczna. Wiemy, że tam za nami stoi 6 
Brygada, że c: ego my nie dokonamy, oni 
dokończ:, ale nie lubi dzielić się żołnierz 
zwycięstwem choćby z najbliższymi. 

A zwycizstwo było nam w tym dniu 
pisane. Zwiastowało nam Bo tem nasze 
przeczucie własne. tajemne.  Zwiastowały 
działa nasze, które grzmiały jakoś więcej 
tryumialnie, niż dni ubiegłych. Zwiastowa- 
ły zwycięstwo dzwony, co biły w kościele 
pobliskim, w tym samym kościele, gdzie 
przed godziną ksiądz z monstrancją bło- 
gosławi” nas, jadących na bój Śmiertelny. 
Klęczeli wieśniacy przed chatami, błagając 
Pana zastępów o zwycięstwo dla braci,» 
szlochały kobiety, wyciągając ręce ku nie- 
biosom i żegnając nas pobożnem „Boże 
błogosław", kiedyśmy w pędzie już bitew- 
nym gnali za wrogiem. A słońce jasne i 
piękne po raz pierwszy od dni wielu u- 
śmiechało się ku nam w tysiącznych bla- 
skach i wzmiecalo pełną radość życ'a. 

Już grają nasze maszynki. Nacieza 
wróg zajadłe. Zda się, że nic go | owstrzy- 
mać nie zdoła. Przecież wytrzymałlśmy... 
Nie zdołali bolszewicy przebić się przea 


Sesją 7 wznowiono” 10 stycznia dy- 
ski dt piór a 
(6) waj Na pr j 
W <SipZNIU > 14,13, Alara Ż1, W dl 
tym—7 14, 17, 21, 24 I 28, w marcu- 3, 
Sejm rozpatrywał i uchwalał ustawy o 
podatku od wzbogacenia się, o zmianach 
w ustawie / antyalkoholicznej, o wymia- 
rze podatki dochodowego, o przerwie 
obiadowej w handlu, o zakładaniu i u- 
trzymywaniu szkół publicznych, zniesie- 
niu min. kultury i sztuki, pragmatyce 
urzędniczej, oficerskiej, uposażeniu pro- 
fesury, a oprócz tego zajmował się Sejm 
w iym czasie: sprawami wydania p. Dą- 
bala, spółkami drzewnemi, sprawą Bau- 
ku Współdzielczego itp. Na posiedzeniu 
8 marca Sejm zajął się po raz pierwszy 
ordynacją wyborczą. 

Nadeszło nowe przesilenie wileń- 
skie, przerwa w pracach Sejmu, po któ- 
rej nowy gabinet p. Ponikowskiego przed- 
stawił się Izbie dn. 22 marca, dn. 29 
marca złożył nowe expose p. Michalski, 
23 marca Izba uchwaliła ostatecznie pra- 
gmatykę oficerską, ustawę zdrojowisko- 
wą, statut Szkoły Sztuk Pięknych i u- 
stawę o uposażeniu weteranów, 24—Foz- 
poczęła się dyskusja nad aktem złącze- 
pia Wileńszczyzny, 31 marca powrócono 
do ustaw o podatku od wzbogacenia się 
ı o uposażeniu, profesury, 1 kwietnia 
uchwalono now emisję biletów skarbo- 
wych, 4 kwietnia — posiedzenie zajęła 
sprawa Dojlid, 7 kwietnia — zakończono 
sprawę wileńską, 8 kwietnia—ustawa o 
kościele ewangelicko-augsburskir; na- 
stąpiła przerwa wielkanocna, po -której 
dn. 26 i 28 kwietnia obradowała Iztm 
nad ustawą o gminie wiejskiej i ode- 
słała ją do komisji, a 29 kwietnia przy- 
stąpiono wreszoie do dyskusji nad ex- 
pose, która trwała jeszcze dn. 6 i 7 ma- 
ja; posiedzenia 10, 11, 12 i 13 maja za- 
jęła ordynacja wyborcza i ratyfikacja 
umów z Franoją, posiedzenia w dn. 17, 
19, 20, 24 i 25—monopol tytuniowy, 80 
maja i 1 czerwca—drobne projekty. 

Rozpoczęło się 60-dniowe przesile- 
nie, w czasie którego Sejm zajmował 
się tworzeniem rządu i wyjaśnianiem 
konstytucji. Dn. 16 i 17 czerwca odbyły 
się posiedzenia, na których powzięto 
słynne uchwały o Komisji Głównej, dn. 
20 i 28 czerwca — debatowano wniosek 
nagły socjalistów o pogwałceniu kon- 
stytucji w tych uchwałach, 23 i 27 ozer- 
wca—ordynucja wyborcza, 5 lipca stanął 
przed Izbą gabinet p. Artura Sliwinskie- 
zo, 7 i B-lipca dyskusja nad jego expo- 
se i obalenie tego gabinetu, 18 i 25 lip- 
«a—ordynacja wyborcza i pierwsze ozy- 
tanie projektów o nowej emisji biletów 
i kredzcie skarbu, 26 lipoa—posiedzenie 
zajęła dyskusja nad wnioskiem o nieuf- 


N iedzeniach 


czytiniemustuwy | 


'chami, Rumunją i inne. 


ności dla Naczelnika Państwa, który od- 
rzucono, 27 1/23 lipca Sejm 
obrady iuchwalił ordynacje wy 

do Sejmu 1 Senatu, wyznaczając nowe 
wybory na 5 listopada, 28 lipca 
zaratyfikowano traktaty handlowe z Wło- 
Dn. 3 sierpnia 
gabinet p. Nowa- 


stanął przed Sejmem 


„PRA C A*—Thsierpnia 1922 r. 


nkończył | 
wyborcze | 


także | 


ka i otrzymał voł 
sierpnia Sejm obra 
do ustaw o żuopatzeniu inwalitów, o 
zniesieniu urzędu walki z lichwą, o eme- 
ryturach wojskow?ch; 6 sierpnia na 384 
posiedzeniu "Sejm rozszedł się sine die 
z braku quoram. 
mj -4 


Pieśń o żołnierzu bezimiennym., 


Wodzom narodu, wolności szermierzom 
wdzięczny lud pieśni nkłada na chwałę.. 
A bezimiennym i szarym żołnierzom 
spiewaja jeno wichry rozszalałe... 
fichury mroźne, lodowe zawieje 
wyją — aż ziemia ze zgrozy siwieje... 
Wodzom lud wznosi pomniki olbrzymie, 
granity dumne i białe marmury... 
Wawrzynem zdobi ich rycerskie imie... 
Szarym żołnierzom lodowe wichury 
śród pola sypią grobowce ze śniegu 
kędy upadli nieznani — w szeregu... 
Wodzom lud składa na grób kwietne 
[wieńce 
głosząc zwycięstwa, które ich wsławiły... 
A gdy nieznani padają młodzieńce, 
jeno szron stroi kwiatem ich mogiły, 
jeno wiatr zimny nad nimi zapłacze, 
jeno kruk czarny żałośnie zakracze... 
Ale gdy wiosna przyjdzie uśmiechnięta, 
gdy sroga zima odejdzie w zaświaty, 
tym Bezimiennym zanucą ptłaszęta 
swe najcndniejsze pieśni... Polne kwiaty 


Poświęcam pamięci ochotnika 201 
p. p. Tadensza Scheinkoeniga, który po- 
legł bohaterską śmiercią za Polskę. 


na zapomnianych mogiłach porosną 
tym Bezimiennym — z DEAN. wio- 
śNĄ,... 
Bo nie husarzy ukrzydłone hufce, 
ani rycerze, na których lśni zbroja, 
lecz szary żołnierz w szarej mavcicjówoe 
wskrzesił cię z grobu, Ojczyzno ty moja! 
Bo Ci powrócił majestat promienny 
żołnierz — co umiał ginąć — Bezimienny! 
Wodzowie leżą śród zimnych ementarzy, 
gdzie nie dolała żadna pieśń radości... 
Zołnierze leżą na ojozyzny straży 
w polu, gdzie wiecznie złote słońce gości... 
gdzie kwiaty pachną... gdzie białe motyle, 
jak sny o szozęściu krążą na mogile... 
Gdzie wszystko tyje i nio nie umiera, 
gdzie głos zawiści żaden nie dolata.., 
Gdzie pełnej szczęścia piersi bohatera 
żaden głaz, żaden kamień nie przygniata... 
Gdzie w szczerem słońcn, cały w kwie- 
[cia pełoym 
czuje się każdy z nich żywymi wolnym! 
Jużjun Ejsmond. 


Rocznica zwycięstwa nad Wisłą. 


Dzisiejsze uroczystości. 


Wozoraj wieczorem z okazji przy* 
padającego dziś „Dorooznego Święta 
ołniersklego w rocznicę zwycięstwa 
nad Wisłą* został odegreny uroczysty 
capstrzyk na ulicach miasta, 


Dzisiejsze uroczystości „Cudu nad | 


Wisłą* rozpoczną się odegraniem po- 
budki przez orkiestry wojskowe. O g. 
10-ej rano odprawiona zostanie Msza 
Polowa na placu gen. Gallera (Zelinów- 
ka), po której odbędzie sią defilada. 


Nastepnie odbędą się odpowiednia od- | 
szyty i pogadanki w oddziałach wojsko- ! 


wyc po południu zaś igrzyska spor 


towe na placu gen. Hallera i zabawy 
żołnierskie. 

Mamy nadzieję, że cała patrjotye 
czna Łódź, dla której jest droga roczni- 
ca zwycięstwa nad odwiecznym wro- 
giem Polski — weźmie tłumnie udziśł 


w tej uroczystości. 
«4 a 


Dzis, dnia 15 sierpnia w uro- 


czystość Wniebowzięcia N. M. P., 
jako w rocznicę „Cudu nad Wisłą” 
będzie odprawione 


zaufania, dn. 4 15/! 
wał nad nowelami | 


we wszystkich 
kościołach suma z wystawieniem 
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Pracnajświętszego Sakramentu iai 
śpiewaniem „Te Deum“ na podzięki 
kowanie Panu Bogu za b : -żerSkii 


odparcie najazdu  bolszewickieg0ł 
nowych łask di 


na uproszęnie 
Zmartwychwstałej Ojczyzny. M 
południu zaś po uroczstych mié 
szporach. wyruszy procesja z KO 
cioła Wniebowzięcia N. M. P. b 
Stary Cmentarz, gdzie będą odpi 
wione modły za poległych bohatćf 
ską śmiercią w obronie Ojczyźńi: 


mamei | 
Za wyszynk alkoholu 


w soboty i niedziele. 


Jak już donosiliśmy komendsi 
policji p. insp. Roszkowski wydał s% 
rog ostrych zarządzeń, celem walki! 
alkoholizmem w dni przed-i świątecz 
Na zasadzie tych zarządzeń speciali 
patrole policji dokonały w tych dniść 
obławy w całym mieście, | pociągnid! 
do odpowiedzialności karnej nastąpi 
ce osoby: l 

W obrębie II komisarjatu właćli 
ciela piwiarni Jana Dmochowskieżj 
(Brzezińska 24). , 

W obrębie IIL komisarjatu właść 
cielkę restauracji Annę Zalewską (Zgle! 
ska 39), Juljana Majera (Zgierska 101 
Tomasza Oleszczuka (Zgierska 76), J80 
pula (Bałucki Rynek 7), właścicie! 
sklepu spożywczego Stefana Szulca, j 
którógo skonfiskowano 19 butal 
wódki. f 

W obrębie VII komisarjatu w H 
stauracji „Manteufel* przy ul. Zachć” 
niej, w restauracji „łŁodzianka” Pioti 
kowska 66. 

W obrębie VIII komisarjatu w 1 
stauracji Feliksa Glińskiego (Kilińsk% 
go 54), Sylwestra Klimczaka (Kilińskię 
go 84), w piwiarni Frankowskiej (W? 
pa 17). 

W obrębie X komisarjatu: jadł 
dajnia Heleny Lewandowskiej (Napli 
kowskiego 58), gdzie skonfiskowa! 
4 butelki wódki. 

Oprócz tego za znalezienie BI$ f 
stanie mietrzeźżwym na uligy spisa% 
protokóły na Frauciszaa Genucha, LUS 
wika Jastrzębskiego, Wandą Janiszeń 
ską, Józefa Olszewskiego, Mikołaju LU? 
janowa, Augusta Brenicha, Mieczy atata 
Kowalewskiego, Mieczysława Dąbroi 
skiagu i Antoniego Michtelę. | 

Wszyscy wyżej wymienieni DOS 
pociągnięci do odpowiedzialności kar? 
zgodnie z ustawą sejmową o ogranicj 
NIERAJSZY BEI alkoholowego z r 
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I nje naszych karabinów maszynowych. A 
rasi ułani zebrali się w oka mgnieniu O- 
bok taczanek | kiedy te  dzlesiąkowały 
kozsków, runęli znowu na nich. Pospie- 
sznie cofały się grożne przed chw lą wa- 
rahy. Czego nie dokonały kule karabinów 
maszynowych i dział, kończyła szabla u- 
ańska. Plac boju pozostał przy nas. 

Za chwilę cisza zapanowała na p9- 
bojowisku. W stronie Cześnik dogasały 
ostatnie cdgłosy bitay, Nad naszemi gło- 
wami płynął aeroplan, niosący nowe roz- 
kazy. Od Komarowa ciągnęła w pośpiechu 
6 Brygada. Chwiały się lance, tętniły koe 
pyta po ubitej ziemi. l 

A my wyczerpani, w milczeniu 
zbieraliśmy się koło dowódcy pułku, I 
choć zwycięstwo przy nas pozostało, 
chociaż duma piersi rozpierał, 
daliśmy nieprzyjacielowi przerwać opa- 
-"ującego go łańcucha i przedrzeć się do 
Komarowa przecież smutek powiał nad 
nami. Ciężkie były straty pułku po tej 
bitw e, Padł dowódca 4 szw. por. Adolf 
Lachowicz, zginął tragicznie pper. Bo- 
lesław Magierowski z 2 szw., a ciało 
jego unieśli bolszewicy. Dogorywali na 
naszych rękach zebrani z placu boju 
dowódca 5 szw. por. Zdzisław Niesioło- 
wski i młodziutki ppor. Stefan ;,Ostrow- 
ski, który w tym dniu prowadził 8 szw. 
i okryi nieśmiertelną chwałą, wytrzy* 
mując najcięższe ataki nieprzyjaciół. 46 
szwadronu jego zostało 18 ułanów, stra- 
ciliśmy wielu żełnierzy i podoficerów. 
Konie nasze pokotem kryły plac boju. 
Nie jeden z nas cicho opłakiwał zgon 
Rrzyjaciela tub wiernego konia. 

Ale na głos dowodcy zebrali się 
wszyscy "pozostali w  przerzedzonych 
szeregach, i «dp czywając na polu nie- 
dawnej walki, czekaliśmy dalszych roz- 
kuzów. 

u i 

Upłynęło kilka «i Rozłożeni 
+LUeT=M ra gej o og A. palącemi 
prosalekówamii :i i. „ „tzibSmy de 


1 


że nie. 


porządku szwadrony, daliśmy wytchniee 
nie koniom, choó siodeł zdejmować *nia 
wolno było. 

Zbliżał sią wieczór. "Rozkaz od- 
marszu w kierunku na wioskę Dub, ku 
wschodowi, Pułk 9 jako najwięcej wy- 
czerpany i przerzedzony idzie na kvuńcu 
w straży tylnej. Rozwija- się długa, 
długa kolumna. Już przesały pułki i 
artylerja. Ściąga I nasz pułk za ionemi 
na swoje miejsce. Zjeżdża obok baterja 
artylerji konnej, Jakieś trwożne ocze 
kiwanie. Przecież jednak odpyczniemy... 

W tem z tyłu słychać -strzał, po- 
tem drugi. Zartem ktoś woła, że zno- 
wu będzie „wojna“. lnni śmieją się. 
Ale powoli twarze poważnieją, bo strza- 
ły gęstsze, a za chwilę słychać grze 
chot maszynki, niezawodny znak praw- 
dziwej walki. Idzie hasło poprzez ,sze 
regi do czoła kolumny. Stajemy. Na 
ukos od lasku z tyłu mkną jacyś jeźdź 
cy. To nasi wywiadowcy. Armaty. od- 
przodkowują. My odwracamy front. 

A iu już widać z oddali wroga, 
który wysypuje się z lasu i zajmuje o- 
puszczone nie dawno przez nas pole. 
Chwila krytyczna. Przejście przez bag- 
nisko w kierunku południowym do Ko- 
marowa, gdzie nasze tabory i ranni, o- 
twarte. Otwarta zresztą draga dla 
wymknięcia się nieprzyjacielowi ź matui. 


„ Stracony przedpołudniowy gtrud, :straco=" 


ny owoc walki i krwi żywych i poleg- 
łych. Rozwija się nasz pułk „w masę* 
— szwadron obok szwadronu, między 
szwadronami  taczanki, na prawem 
skrzydle artylerja konna i również ta- 
ozanki. 

Konie nasze śmiertelnie znużone. 
W stępie całym pułkiem ruszamy ma 
nieprzyjaciela. Wzgórze nas dzieliło 
niewielkie, a kiedy wstąpiliśmy na 


wzniesienia, przed nami widok straszny . 


i wspaniały. Morze ludzi i koni. Po» 

rusza gią ta masa ku nam szybko, nie- 

odwołalnie. Chyba pochiunie nas.. 
Seskają sią ułańckie szeregi. Prze- 


biega komenda. 1 płyniemy w tę ot- 
chłań wolnym, wymęczonym kłusem. 
Waha się wróg. Stają naprzeciw sie- 
bie dwie wraże siły, wyciągają sią z 
dwu stron nienawistne, wygrażające rą- 
ce, szable, rewolwery. Choć garść tyl- 
ko widzi nieprzyjaciel przed sobą, choć 
siłę czuje w liczbie przemożnej swoich 
pułków, — zawraca, zanim dojechać doń 
zdołaliśmy na kilkadziesiąt kroków. 
Salwa karabinów ręcznych, granalów z 
koni. Jedna, druga... potem naprzód, 
Ale już znowu zbierają się kozacy. Już 
oplatają nas na skrzydłach, — ustępu- 
jemy. {Na naszem prawem skrzydle 
ruch sią podnosi. Tam stoją działa, tam 
wróg prze całą siłą, Ale nadchodzi po- 
moc. $-my pułk nłanów w zwartych 
szeregach uderza na wroga i zmusza go 
do odwrotu. W tej samej chwili pałk 
9 ponawia atak. Na lewem skrzydle 
wzmacniają nas 2 szw. ułanów Krecho- 
wiegkich. 

Wre zacięty, śmiertelny bój na tem 
samem polu, które rano zpł$nęło krwią 
naszą”: wrogów. Te same chaty i za- 
rośls, ten sam lasek, w którym po 
przedpołudniowej walce oglądaliśmy 
małe jeziorka krwi w zagłębieniach. 
Drogie krwawe miejsce... 

Słońce zbliża się ku zachodowi. 
wre walka ręczna, trzaskają karabiny 
maszynowe z taczanek, huczą działa, 
AE rwą ziemię 2 pod kopyt. I cięż- 

o, coraz ciężej nam idzie. Oto ude- 
rzyliśmy na nieprzyjaciela od wschodu 
na zachód, a naciskani przez niego u- 
ustępujemy teraz na południe ku przej- 
ściu do Komarowa. Grozi nam rozer- 
wanie sił walczących. Ale czy to ro- 
zumra ręka dowódców nami kierowała, 
czy instykt żołnierski nas wiódł, czy 
wreszcie dłoń Opatrzności tak sprawiła, 
dość, że cofając się większą częścią sił 
na południe wciągnęlismy za sobą całą 
masę bols ewicką, która zmieniła teraz 
kierunek natarcia i dążyła za nami ku 
Kemarowu. 


Wtedy nastąpił moment decyduj 
cy. bBolszewicy dostają się pod lanki 
wy ogień naszej artylerji i kilkuna% 
taczanek. Zieją ogniem armaty z * | 
wartej pozycji, biją karabiny im szybą 
we w bok nieprzyjaciela. Nikt nie w 
trzyma takiego ognia. Chwieją się s14 
regi wrogów. Słabnie ich' natarcić 
dzika zdziesiątkowana kupa ucieka j 
przed nami ku Cześnjkom. Praci 
znowu zmęczone ramiona ułańskie, 
szable skrwawione zbierają nowe żni% 
śmierci. Nieprzyjaciel pobity, ostati 
jego oddziały nikną w. mrokach notai 
Na pobojowisku słychać nawoływam'” 
głosy komendy. Zbierają Bię szwadrý | 
ny wśród chat Wolicy Sniatyckiej; E* 
ry oddział nadjedzie, — „z Koni“ 1 f 
piechotę obsadza północny skraj „kr% 
wego“ lasku. s 

Nie atakują już bolszewicy.  CIS% 
przed nami zupełna. I znowu zbierali 
sią w gromadkach. Radzimy cicho > 
minionych chwilach grozy. Liczy% 
poległych. Znowu kilkunastu ubyło 
naszych przerzedzo ych szeregów. $ i 
ny bardzo ciążko por. Edward Wanli 1 
który otrzymawszy kontuzję w prze. 
południowej bitwie, po odzyskaniu prži 
tomności wbrew rozkazowi dowód 
pułku wraca do 2-go szwadronu i ra 
ca się w największy ogień. Obok DA 
go cudów waleczności dokazuje niezróś, 
nany szermierz Wachmistrz, Bolesłś 
Ziemba i ginie śmiercią walecznych 
szarży na karabiny maszynowe. P. 

Noc okrywa całunem pole awi 
krotnej bitwy. Na krańcach pobojo tj 
ska trzymają wierną straż placówek 
łani 9-go pułku. 


Poczapy 81 sierpnia 1921 r. 


Bronisław Wojciechowski 
rotmistrz. 


DU 


gu 


szej 


Otrzymujemy na stając 
nikat: | szymy się 
4 powodu artykułów w prasie | 


ępujący komu- 


nim 


skow Caz apo W 


rzeczności. 
że władze woj- 


R £ 
— 2 Rady Miejskiej. Najbliższe po- 
lzenie Rady Miejskiej zapowiedziane 
| jest na dzień 20 b. m. Ze wzgledu na 
Cie- | nieobecność wielu członków Rady Miej- 
komisje ra- 


lh. | nich narazie pracują 4 
34 : omisja Skar- 


łódzkiej w - S st, o TER a dzieckie, w pierwszej li 

iat | ` sprawie rzekomej sprze- | kalu prawnemu. w łaścicielowi, tj. |- powo-Budżetowa, zbierająca się trzy ra- 
y -lokalu Gospody żołnierskiej Lidze Kobiet p. 2). Cieszy Nag | zy W tygodniu, celem obradowania nad 
przy: ul. Przejazd 1, właścicielowi | również, że na skutek naszego a- | preliminarzem budżetowym na rok 19227 


restauracji „Tivoli“, Dow. Okr. Kor-4 


larmu, umowa z paskarzami, jak sa- 


Prace tej komisji są już tak dalece zaa- 


Pusu podaje do wiadomości co na- | me władze wojskowe. powiadają, | wansowane, że w tygodniu bieżącym zo- 
stępuje: ) A ed R ) | stanie ukończone drugie czytanie, zaś w 
Je: „zawarta nieformalnie“, zostanie u- | jonn t; EE TPD 

1) Z 7 $ tygodhiu przyszłym trzecie. Plenarne 
k . arząd Hurtowni O. K. IV nieważniona. posiedzenie Dad sprawą budżełu odbę- 
a dstawie mylnych intormacji Nie wątpimy, że obecnie lokal | dzie się 5 września r. b. (lot 


pn tranzakcję odnośnie sprze- 
aży mebli i urządzeń Oospody żoł- 


i urządzenia, obroniony przed ludź- 
mi niepowołanymi— pozostaną nadal 


— Osobiste, Komendant Policji Pań- 
stwowej na Okręg - łódzki p. inspektor 


nierskiej, do użytku. Ligi Kobiet, Zołnierza | Zygmunt RA wrócił z urlopu 
W «umowie Żadnej wzmianki Polskiego i tych instytucji kultural- krobialareć YW OY RUE 


niema o sprzedaży lokalu Gospody. 

2) Wobec powyższego lokaj, zaj- 
"DM przez Gospodę przy ułicy 
Izejazd, stanowi nadał własność 


korzystały. 


3) Zarząd Hurtowni został wpro- 
Wadzony w błąd przy zawieraniu 
OWY przez funkcjonarjusza Hur- 
owni p. Marcinowskiego, którego | 


b 


Wtorek 


żawiesił w czynnościach. 

4) DOK. Nr. IV wydało odpo- 
Wiednie zarządzenia, aby umowa 
Wspomniana, zawarta nieformalnie, 
łostałą unieważniona. 


i Wyjaśnienie powyższe potwier> 
Za w zupełności dane naszego -ar- 
‘kutu niedzielnego, jedynie co do 
taktu samej sprzedaży lokalu pozo- 


Z Z 2 


no-spcłecznych, które z lokalu tego 


WODZIE POZO TORY ZDAN 


BA pa aroma 7-27 iodori bieżą(E. 
| Kalendarzyk. 


Dziś Wniebowz. NMP. 
Jutro Joachima 


Wschód słońca, 
Zachód 


Wschód księżyca "4 m. 07 


Zachód 


<= W sprawie budowy nowej gazowni w 
Łodzł. Przedstawiciele Magistratu m. Ło- 
dziw najbliższych dniach wyjeżdżają do 
Gdańska celem odbycia całego szeregu 
konfereńcyj z przedstawicielami sfer fi- 
nansowych w sprawie sfinansowania pro- 
jektu”budowy nowej gazuwni w Łodzi. 

— Rażony prądem, W fabryce I. K. 
Poznańskiego w dniu 12 b. m. o godz. 
9 mim 26 został rażony prądem elektry- 
cznyńft Karol Hesse, któremu udzieliło 
pomocy pogotowie ratunkowe. (lot 

— (el dzisiejszej Wielkiej Zabawy w 
Helenamie. Odbueowa organów Kościoła 
| od $głszonia Swiętego Krzyża już jest 
prawie w połowie dsogł. W listopadzie 
organ odnowiony już będzie oddany do 


4 m. 44 
8 m. 38 


8 m. 23 


| 
l 


skiej, którzy przebywają na ferjach let- | 


cit J Jee 
Z Y ; em Y s 
zisiejsrej zabawy ze strouy pu- 
bliczności cała ta suma pieniążna będzie 
zebrana. 


dzisi 


UIU 


Komitet. 


Sai w-pzenyie budowlanym. 


Ze Związku Budowlanego Zjedn. 
Zaw. Polskiego. 


Wobec niedojścia do porozumienia 
pomiędzy majstrami i przedsiębiorcami 
budowlanemi, którzy odmówili słusznym 
Żądaniom * rzemieślników i robotników 
budowlanych w dniu 14 b. m.od samego 
rana wybuchł ogólny strajk budowłarzy 
w Łodzi. 

W środę, 16 b. m. o godz. 10 rano 
w lokalu Polskich Związków Zawodo- 
wych ul. Główna 31 odbędzie się ogólne 
zebranie strajkujących członków Związku. 
Wstęp za książeczkami. 


Ządania tramwajarzy. 


Dnią 14 sierpnia r. b. Chrześcijań- 
ski Związek Tramwajarzy wystosował 
żądania dô dyrekcji K.K. Ł. podwyższe- 
nia płac ©r30 proc. dla wszystkich pra- 
cowników z wyjątkiem  motorniczych, 
dla których zażądano 60 paon podwyżki. 
Prócz tego zarządano, ażeby kwoty prze- 
znaczone, na Kasę „Przezorności* były 
strącane z 13-tej i 14>tej pensji. (lot 


Homunikat. 
Dzi, dnia 15 b. m.*o godz 2-ej po 
ołudniu odbędzie się ZABAWA -TA- 
NECZNA w Srebrnej, urządzona przez 


— Wolne posady w Kuratorjum Szkol- 
. nem. W Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego (Piotrkowska 56) 
posady urzędnicze od XIL do VI stop- 
nia służbowego. 
Zgłaszający sią kandydaci 
obok podania A fo ję 


użytku, 


są wtlbe | ku, tej samej, k! 


winni nów marek, mimo, 


yé: życiorys wraz ze 


7 DETAL —HURT HES. Edmund KADYNSKI 


Biuro Kemisowo-Handlowe 


DF O RT U N AŚ 
Wwólczańską IG5, tel. 14-93. 
MA do sprzedaży po najniższych cenach różną ma- 
nulakturę ra garnitury męskie, damski”, dziecinne, 
i na palta welury. 2042—15 H 


AJANA Wt k W, 
ii; 211000 d. 15 sierpnia 1622 r.- Hoeng 


Wielka Zabawa 
pod protektoratem p. baronowej, Heinclowej 


na odnowienie wielkich organów 
W kościele św. Krzyża w Łodzi 


Na program złożą się: 


Wielka:Loterja Fantowa 


Glówne wygrane: baran, dwie sztuki płótna, cielak, koza, 


p Mty, kaczki i tysiące innych wartościowych przedmiotów: 


, Koncert połączonych chórów 


Irażackiego, Tow. „Moniuszki“ i Sumowych kościoła 


Św. Krzyża, 
[sióg 


» 
Ti ET OEST i 1 Pręt 

Wyście Miezynarodowe UJ 
Y startują 
gig cer (Holandja)--Bajorath | Przyrembeł (Czechy) — Porta 
i ika (Węgry) — Hartwig | Pawke (Niemcy) — Kaeser 

Iz blegi sprynterowskia o mistrzowstwo toru wyścigowego 
: Helenowa, 


ZABAWA DZIECIĘCA 
z lampjonami, chorągiewkami i t. p. 
-ciani6 do tarczy. Zabawa kwiatowa. Tańce 
na sli. łóśki i wiele innych rozrywek. 
Bułat na miejscu. 

A (M zabawie przegrywać keda 4 orkiesfry 
"bl p. S. K., 10 p. artylerji, Pelicji Państwowej i or- 
<A kiestry strażacici J. K. Poznańskiego. 
let; wejścia: dla dorosłych wk, 500, dla młodzieży i żołnierzy mk.250 


Przy la% biletów w cukierciach W.W.P.P. Gostomskie o, Komara, 
dzaniawskiego, a w dzio zabawy przy wejściu da ogrodu. 


Początek o yndzinio 3 po południu. 


WRZE NERZY" Gm - 1 REI 


OBUWIE 


cca 
m 
LJ J. 


z dużemi 
motor arni 


Str 


Najnowsze fasony 
baryskie i wiedeńskie 
Z najlepszej skróy 


siełzrer 


A. Weber 
x l TETIS 1923—15 
rzyjmujemy zu elicit T 
a c ZA SPORE SEE RM PORZE? 


ul. Nawrot Nr, 20. 
Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki 


boi z : . 
r fantazy jne do włosów, grzebienie, papie- 
A| roślice, krawaty 4-- własnej pracowni. 
— Wszelkie reparacje-i krycie parągwli, 
ROSA 1 = 


„Gastromomjia 
Łódź, Piotrkowska Ne 43. 


Dla uprzyjemnienia chwili z dniem 16 Sierpnia 
codziennie od godz. 8-ej wiecz. przygrywać będzie 


DAMSKA ORKIESTRA 


z 7 dsób. 
W niedzielę i Świę- 
ta podczas obl»du ELKoncert. 
Znawcom polecamy wyborową kuchnię iakotoż od- 
stałe wina węgierskie, wódki i Mktery pierwszorzędnej 
| marki 


złożona z 


Z poważaniem 


| ZAR ĄD 


Sprzedaż na: raty 


Wszelkiego rodzaju towarów %włóknistych. 


Prryjmujemy obstalunki na męskie garnitury. Roboty wykony- 
pod kierownictwem plerwszorzędnych sił krawieckich 


„FOLFĄT*, Wólczeńska 48, prawa oficyna parter. 
Lecznica chorób zębów 

W  Lekarza-dentysty H. PRUSS 

145, Piotrkowska 145. 

Cla kiasy rekotniczej. 


p rman 


Ne: Ti 
3 2a plombowanie oraz wprawianio zęĘBÓW 
| wi=momozum opłata podłu J taksy, ranome 
ETUS TERS RE id aa aenta na RSP" 
i Pee = "Ww ZK - 2 
| Parasole-ŁaSki 
| r araS0iC-LaSI 

` 

po cenach fabrycznych na uedchodzący sezon poleca: 
'E N TROA DIR Ads 3 
A R. GUTINANN, Lódź, Dzielna 9 
a przyjniuje s reparacje parągoji i pokrycia, rów- 
5 nież ski acjł i | 1 = i Hurt i detal. 

R ZIE Å 
Precz z tandeta! 

Spółdzielnia inwalidów wCjennych przy ul. Piotrkowskiej 183 
wyr nywa obuwie ml 80 k własnego wyrobu jak 
Qi waje przyjmuje roboty w zakres szewCtWwa wchodzące, 


Papieczicie inwalidów, 


Ważne to zadanie powierzone 
zostało firmie Biernackiego we Włocław- 
postawiła 
gan w naszej kaieurze ŚW. 
Kostki: ' Kosztorys dochodzi do 9 miljo 
że jest to najmniej- 
Bzy, kosztorysów przedstawionych 


Straż Ogniową Ochotniczą. Gzysty zysk 
przeznacza się na kupno wozu rekwizy- 
towego. Dojazd tramwajem Konstanty- 
nowskim. Wrazie niepogody zabawa 
odbędziersię 20 b. m, 

Na którą zaprasza 


UM y ul- 
Stanisława 


ZARZĄD. 


8-0 klas, gimnazjum humanistyczne 


Heleny Miklaszewskiej 


Lekcje ropoczynają się 1 września o g. 8 rano. 


Egzaminy wstępne 2 września o g. 4 po poł. 


są 

aalok daada 8 

a c 
KA í mA 
* HELENO! 5 
04 
34 Codziennie od 6-ej p. p. przygrywa wy- 3% 
è borowy kwartet. Bufet stale zaopatrzony $$ 
$+ w rozmaite zakąski i pierwszorzęd. trunki. %% 
RA Na miejscu wyborowa kuchnia!!! $ 
< 14 sie sie ta afe she aTe 1 "> 
Ke Ne Se e E IE Sie NE ki E RENE NE RE RE e DE SE IA RER 


Wygodnie! Na raty! 


Wsz3lią garderobę męską t damską, obnwio, rozmalte towary 
łokciowe, bielizną i t d. nabyć można po cenach przystępnych 
tylko u firmy „OSZCZĘDNOŚĆ, WÓ .CZAŃSKA X% 43, 

front, l-sze piętro, 2115—16 


Taniej niż wszędzie, bo | 
w prywatn. mieszkaniu. | 


P P 
"Baczność! 
Wszelkie wyroby fulrzane, | 
oraz. fokowe, karakułowe palta nabyć można 


Piotrkowska 19 losmanka i Bawidowitza 


| Przyjmowanie reperacji! Akuratna obsługa! 1978-25 


(w pod- 
wórzu) u 


Zakład IKuśnierski 
H. Wasserman 


42. Piotrkowska 42. 


Wykonywa wszelkie roboty, futrzana dam- 
skie, oraz męskie po cenach konkurencyjnych! 


Wszelkie złecenia wykonywa się akuratnie! 
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Kino Spółdzielni ' 
PratOWNIKÓW PoŃStWOWYCH 


(Dolina Szwajcarska) 


w 2-ch serjach we- 
dług scenarjusza 
LEO DELMONTA. 


A Ł... 


„IGRASZKI LOSU” 


OSOBY GŁÓWNE: Jan Czarski, bogaty przemysłowiec —Kaz. Junosza-Siępowski. 


Dziś [-sza 
serja p.t. 


Dramat w 
6 aktach. 


Marja, jego żona—Anna Be- JE 


e ° lina. Ryszard, ich s n—Kaz. Junosza-Stępowski. Irena, jego żona— Wanda Osterwina. Jerzy Czarski, h 
ul, Sienkiewicza Na 40. syn Z o Stań si wać Jówzt WÓSCZYNI Rzecz BO w Warszawie i Łodzi. 7 
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego j- 
Dziś i dni następnych, Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszedffle o 6 p. p. ostatni seans o 9.16 wiocz. E 
UW AR Dla. urzóŻD Kw i rwowich zniżka 50 prot., z WJA sobót, niedziel i świąt. E M 
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Dziś 9 w. ostaini dzień, program W: (3, od 16 b. m. Program Ne: i4. 
| À Nadzwyczajne atrakcje. Miewidziany dotychczas program! Bu 
H. Domański wins ya" 5 olimpici 5 Siaz. Richards i ee Jogimar = 
Cegiciniana 18. I Partnerka tan. Lisowski ma bałałajea n Irys I Bert tutsotny. Mellerowa poma ” 
W razie pogody w ogrodzie. Mushi i Pau śpiewy Takes" H. Skałska corka. LAWIN EPEE = Sprolongowani: man iE AY Willi MC 
W razie niepogody w teatrze. Schwarz, FDL W. Jeleeki, Kat. Masłowa Ea St. Bronecki »#emorsta 


polski. 


m 


Największe w Łodzi 


no „POPÓLAAŃE 


Konstantynowska 16. 


harry Peel * 


Uwaga 


j - 
zakupiliśmy zimowe towary przed podskoczeniem cea £ „po- 
wodu tego sprzedajemy najtaniej, 


Garderoby letnie 


500 000 
palta damskie 16500 14600 | Jesionki " sg 82000 28 
ita damakie 000 
P  Kowerkota + 38000 26000 dŹ UTT." 5500 4600 8°00 


guknic 
z krotonu 


j500 500 


Bluzki etaminawa 5000 4500 3 
Spódniczki 8800 g600 


E BEó wlotu 
Gerniturki dia ohłopców 
w wielkim wyborze 


12500 9500 1 
7500 b20 


22000 
94500 


48000 38% 
Jesienne nowości 
PTS gp | Palto dams 


„ £ etaminy 


„ 5 Bzowiotu 


„ £ garbardlny 


Palatka 


4 WS dla chłopców t dziewezynsk. 


„ 3 jedwabiu 


Jesianki 


s modnego materjału z weloura | s 


skich materjałów 


„+ gp 327% gą” 


na garnitury, palta, kostjumy, su- 
knie, bluzki w wielkim wyborze. 


Materjały: 


Garnitury meskie z sztreichgarnu 


z czystej wełny 42000 389 
z kamgarnu 65000 52 
Spodnie z sztreichgarnu 9500 gs 
z kamgarnu 14500 


Szmechel i Rozner, Łódź 


Piotrkowska 100, filja 160. 
Radzimy nie zwlekać z zakupem. 


Dr' L, PRYBULSKI 


Spocjalista 
Chorób skórnych, włosów, we- 
zBerycznych, mocgopłciowyoch 

leczenie światiom 

(lampa kwarcowa) 


Ir Faits Skusiewicz 


ul. Andrzeja II. 
Choroby skórne I weneryczne. 
Godz. przyjęć: od gœ 5—11 rana 


Lobotnicy! 


D niż na Piotrkowskiej, w 
tej samej cento jak na Btarów- 
te, poleca gotowe ubrania no- 
wej używane polski sklep ubrań 


- © + og 
as 
40 


k. KHMPNY, ul. Nawrot śl, Od 0—21 5—8 od 4—5 dla Pań fod 5-71 po poł. Panie 
róg Kilńskiego. ZAWADZKA N L cd g. po poł. 

sooo U z a 

Gw AA | N it 2 43 m Płacę 30°þp drożoji 

kieble!!! Najtaniej 


roine eprzadają, firmam 
J. Ciechota salidsej robca 
ty. Prosimy o zwrócenie baog- 
nej nweagi, że drugie piętro p 
niema nic wspólnego xz 


Kupić 1 najlepiej sprzedać 
można obrączki ślubne, złote 
ierócionki, zegarki, oraz gar- 
erobę męską w saklepi» komi- 


kupuję 


brylanty, złoto, arebre, perły, 
dyamenty, różne zegarki, zqby 
stare 1 futra 


pierwszom piętreni, wp Konstantynowska 8 7 
SIEGKIEWICZA 50, W. RUTKOWSKIEGO, Z. MILICH, ; 
oficyna, drugie wejście Główna 33, prawa oficyna I piętro. ` 


drugie piętro, miesz, 26. 


Wydawca Zarad Wojewódzki N.P.R. w Łodzi. 


BETWEEN FSE Sensacja. 


Tłoczono w arurarut „Praca* rrtejazd 8. 


Dzis ll Serja. 


w 53io aktowym 
dramacie sensa- 


cyjnym p. p. 99 


Wszyscy powinni zobaczyć. 


Cajemnicza Mo” | 


Dyrekcja zawiadamia, że dla udogodnienia Sz. Publiczności — razom 


z LI Serją będzie demonstrowane pełne! streszczenie I i II Serji. 


Dr. med. BRAUN 


Sneocjalista 
Chorób wenerycznych, skóre 
nych, moczopłciowych. 
Prayjm. 10—1, 6—8, panio 4—68 

Południowa 23. 


Lokarze=tdc nityst 3 


S. DYRMAN-TYKOCINSRA 


Główna 31 
POWRÓCIŁA 
Przyjmuję 10—1—83—?7 p, p. 


% 


Dentysta 


Jakób KARMAZYN 


POWRÓCIŁ 
Południowa Nr. 2. 


Prayjmuje 9—1 I 3—7 pop. 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator SZPitala Miej- 
skiego dla ch9'6b skórnych 
i wenerycznych, 
Piotrkowska 50. 
Przyjmuje: od 0—11 I od 4—7 


Dr. med. 


frtur Banasz 


MONIUSZKI Ne 11 
przyjmuje od 5 I pół — 7 p. p. 
Niedziela od 10—12 


Urolog 
choroby norok, pęcherza i dróg 
moezopłciowych. 


Józef SZWAJCER 


mkuszerja i chor. kobiece. 


POMORSKA 7. 
Prsyjmuje od 3 do 6 po poł 


Meble Sprzedaj: 


sypialnie, „III urządzenia 

kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 

wiedeńskie oras wszystko co 

wochodeł w zakres mobiarsko* 

stolarski, 1678 

Ceny konkurencyjne! 
W.  PRZEŹDZIECKI 


Piotrkowska Mi 108. 


Kupuję 


1 płacę najlepiej za brylanty 
mloto, porly, zęby sztuesne 
dywany I futra 


N. WARSZAWSKI 


Piotrkowska 9. 


t 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 6—7 pp. 


Or. W. tagunowski 


Choroby skórne I weneryczne. 


Brsyimuje; a 12 do 2 po poł. 
lod 5 do 8 wieoz. 


adęóska (Długa) 42. 


Dr. med. LEYBERG 


Krótka 5, tel. 773 
powrócił, 


skóry, wenor. i dróg -~ 
moczopłelowy ch. 


Godr. przyjęć: 12—2 1 5—7, 


Chor. 


Lekarz dontycta 


A. Struński 


POWRuCIŁ 
Cegielniana No 26 


Przyjmuje od 10— miio i 3—7 pp. 
niedglela 10 


Dr. mod. 


Edmund EKKERT 


ul. Kilińskiego 137 przy Głównej. 
Choroby skórne i weneryczne, 
Przyjmuje od 3—8 p. PB s 


Dr, Tedy Skibóh 


Akuszerja i choroby kobiece 
przyjmuje 5 — 6 p. p. 
PIOTRKOWSKA 175. 


Pracownia gorsatów 


N. KĘDZIERSKIEJ 


ul. Piotrkowska (32 


ll-gie piętro, front 


przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki w zakres gorseciar- 
stwa wchodzące!! 


Uwaga: na lli-gie piętro. 
ETC AES 


A Mi7yjeżdżaląc sprzedam ta- 
» VV mio meble salonowe, 
stołowego, sypłalnego, biurko, 
tremo, otomang, szafy, leżankę, , 
komodlę, zegar, wieszak, kredens 
kuchenny. ŻZaieży ra czasie, 
Pietrkowska 223, m. 3. 2084—6 


pien aszczyk Józef "zagubił do- 
wód osobisty, wydany w gmi- 
nie Koźminek, patent na prtowa- 
dzenie warsztatu kowalskiego, 0- 
raz kartę ART ia, wydaną w 
fm. Opatów 2097—3 

felsna Fisncie-. u „igubiła pa- pa- 


szpott niemiecki, wydan 
Łodzi, 2103—3 


Redakios odpowiadzialcw rAWiŁ LRBAŃ 


—— AE 
Dwóch zdemobili 
zowanych AD 
wych lub ekspedjentów. 
dane na kresae Łaskawo © 
ty proszę składać do Mm 
cji- „Praca“ pod „Zdemobi! 


wani. 
st 
Dziewczyna Hue 


trzebna, pralnia. Zielors 28-4 
(jo orciewicz Rek ina zek, 
matrykułe,-wydaną Z Z 

Glmnaz.-SI Rajskiej. 

est do vaELrANIA pcza 
przedale łapy I brzuch mad 
ły, nos czarny, ul. Kopera ty. 


u Romana Pustusiaka. > 
| Toiński Jan «agubił aowód 
sobisty, wydany w Łodzia 
parewe, wodne | 
Mlyny bryki, kantory Piy i 
worowo, gospodarstwa, r 
dy: gastronomiezny, ayajon 
my, krawiecki, szewcki myi 
sprzedania „FORTUNA“, w 
czańska 165. —Tel. 14-98, 21% 
'ikotajczyk Andrzej — zagad, 
tymczasowy dowćd, wyd” 
w Łodzi. 21097 


w Łodzi So o 2 
Nowa fotogratjay, 
Cegielniana 56, filja Gtówna J 
2 pocztówki na poczekaniu 700 
8 pocztówek retuszo waw. 2000 * 
6 fotogr. do paszportu 300 1 
2 fotogr. do matrykuly 3507 
Uw:ga! Posiadam vora Í 
pae 
Nama n Lajbui zagnbit aA 
oity A wydany w Łodź 
Tfirawińska Stanisława posti 
- je męża swego Walentego, 
którym od 1915 roku nicgiś r 
dnej wiadomości, Ktoby "ob 
dział o takowem mazwiskn c0 
wiek— proszę zawiadomić sn 
Łódź, ódź, Killásklego 240 ZU 
W: Regina zagubio i 
wód osobisty, wya W 
Lodzi. 


W mechaniczny” 


warstacie stolat 


i 
oszakaje się cze 
skim, nika specjalista s 
krzeała, oraz wykwalifikojł 
nego mntownika. Wladocy Jo 
na ul. Wschodniej 66, I- 802 
mono wicz. 20 
Jagubiony weksel na 50, uk 
B. Laskieza, płatny 16° 
nia 1922 r. 1 pokwitowanie, s 
komorne od właścielelów 
Mè b przy ul. Stedolnianel od 
rawiec t Bzymański za KO g1* 
1 lipca 1914r. do 1 lipcz PA 
Łaskawy A PEAK! £ 
cić za wynagrodzeniem „oyiz 
Mas 


Cyttora. zu > 
P/uginęło swisaeoiwo l 
Z zenia Fl. glraa 938,7 m 
El. Orzeszkowej s roku I czak 
imię Teodoaji Kolodziol i Ja 
my. Prosimy 6 zwrócenie zd 
magrodaeniem, Piotrkow 
Kołodziejczak. _ 
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